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8 1 2 Z A P I S K I

Czekając na publikację następnej części należy stw ierdzić, że uzasadnione 
w ydaje się przesunięcie punk tu  ciężkości rozw ażań na płaszczyznę źródłoznawczą. 
H istorycy uzyskali bardzo pożyteczne kom pendium  wiedzy o istniejących m a te ria 
łach. Znaczenie in teresujących usta leń  dotyczących w alki propagandow ej nie og ra
nicza się tylko do ich w alorów  krytycznych wobec św iadectw  źródłowych — cho
ciaż ścisłe trzym anie się przekazów dotyczących sam ej bitw y nie pozwoliło na 
w yczerpanie tem atu. Dość przekonywująco ry su ją  się uw arunkow ania eksponow a
nego miejsca w ątku  dwu mieczy, koncepcji Jag iełły  jako regis christianissimi, n a 
cisku kładzionego przez Polaków  na pychę ich przeciw ników  i spraw ę pomocy 
pogan ze strony  Zakonu. A utor docenia znaczenie źródłowe jak ie reprezentuje 
Cronica Conflictus; z najnow szą (i w ydaje się, że dość uzasadnioną) hipotezą A n
drzeja Nadolskiego, p rzypisującą jej autorstw o Zbigniewowi Oleśnickiemu, zapoznał 
się jednak już w  czasie druku  książki. Nie zna też opinii kw estionujących istn ie
nie prac dziejopisarskich w  kancelarii królew skiej. P rzekaz K roniki wiąże się 
ściśle z problem em  itinerariów  królew skich w  Rocznikach Długosza, k tóry  (według 
przekonyw ujących dowodów Antoniego G ą s i o r o w s k i e g o )  oparł się zapewne 
na m ateriałach Zbigniew a Oleśnickiego. Oba zabytki w ym agają więc jeszcze spe
cjalnych analiz, k tóre m ogą zadecydować o tym , czy au to r zdoła w  istotniejszy 
sposób uzupełnić i zw eryfikow ać obraz b itw y jak i zarysow ał ostatnio Andrzej 
Nadolski.

S. G.

S tefan  S w i e ż a w s k i ,  Dzieje filozofii europejskiej w  X V  wieku,  
tom VI: Człowiek,  A kadem ia Teologii K atolickiej, W arszawa 1983, s. 
511, ilustr.

S tefan  S w i e ż a w s k i  z podziwu godną konsekw encją od Ht dzijsięcJu pu
bliku je kolejne tom y syntezy myśli filozoficznej europejskiego XV wieku. Oprat t - 
w anie zostało pom yślane jako odbicie stanu  badań  m onograficznych, au to r teksty 
źródłowe w ykorzystuje tylko ubocznie lub pośrednio, s ta ra  się natom iast dać swoim 
dziełem podstaw ę do dalszych studiów. Podział na tom y jest odbiciem obecnych 
zabiegów porządkujących. P ierw otne zam ierzenia przew idyw ały jeszcze jedną część 
poświęconą stosunkom  m iędzyludzkim  (problemom etyki).

O m aw iany tom  (a także następny) ma być zarysem  późnośredniowiecznych 
koncepcji człowieka. Za pun k t w yjścia rozw ażań posłużyły zagadnienia ówczesnego 
arystotelizm u i scholastyki oraz nacisk rozkw itających studiów  platońskich. W ko
lejnych rozdziałach przedstaw iona została panoram a poglądów i sporów wokół 
w zajem nych re lacji duszy i ciała (tu sporo m iejsca zajęły filozoficzne konsekw encje 
dyskusji na łonie m edycyny), problem ów nieśm iertelności duszy, astrologii, magii, 
wolności i konieczności, uczuć i w olnej woli, a także w ątków  chrystologicznych 
w antropologii filozoficznej.

Na szczególną uwagę historyków  zasługują obserw acje pokazujące jak  żywym 
zainteresow aniem , zwłaszcza w śród uczonych, hum anistów  i władców, cieszyły się 
w zajem nie zresztą ze sobą pow iązane: m edycyna, astrologia i m agia. Spraw y te  
często w stydliw ie pom ijane należały do zasadniczych elem entów  obrazu życia um y
słowego epoki. K siążka pokazuje jak  bardzo był on złożony. Nie u legają w ątpliw o
ści związki w ym ienionych dziedzinf z narastan iem  prądów  hum anistycznych. 
W dzięcznym — a zaledwie zarysow anym  dotychczas — polem  badawczym  może być 
zwłaszcza w pływ  astrologii n a  rozwój ówczesnego dziejopisarstw a i geografii.

S. G.


